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Mowa ministra Zaleskiego w izbie posłów.
Sprawy wewnętrzne.

Izba posłów.
(40. posiedzenie X\_l sesyi z d n ia  12 grudnia).

Dalszy ci?g obrad nad prowizoryum budżetowem.
Wiedeń. (TBK.) Izba posłów prowadziła 

wc zoraj dalsze obrady nad pro wigory um bu
dżetów em.

Pr,, łow ienie ministra skarbu Zaleskiego.
Minister skarbu Zaleski w spom niał na 

wstępie, iż uwa>a to prawie za zrządzenie tra 
giczne, że niebawem — a jak mówca musi po
wiedzieć : miejmy nadzieję, że niebawem — 
przyjdzie mu bronić szeregu przeclłożeń podat
kowych, wniesionych przez poprzedniku jego 
w urzęlfeie.

Zrozumiałą jest rzeczą, że wobec syruacyi 
finansowej państwa mówca żywi poważne tro
ski, a spodziewa się  ̂ że parlament, świadom  
swych obowiązków, te troski z mówcą podzieli.

Pogląd na położenie finansowe państwa w ust 
dziesięcioleciu.

Mówca daje następnie rzut oka na poto- 
żenie finansowe państwa na podstawie cyfr z 
ostatniego dziesięciolecia, podkreślając szczegól
nie rok 1907 jako bardzo ważny w dziejach 
Auslryi. W ydatki wtedy podskoczyły tak, że 
budżet przekroczył drugi miliard. Następuje po
tem dalsze podwyższenie w ydatków ; obecnie 
przedłożony budżet zadowala się podwyższeniem  
wydatków o 35 m ilionów i tak dochodzim y do 
trzeciego miliarda. Co prawda, na ten okres 
przypada upaństwowienie ważnych kolei.

Minister podaje następnie szereg cyfr, od
noszących się do podwyżki dochociow w po
szczególnych latach omawianego dziesięciolecia. 
Na uwagę w niem zasługuje szczególnie rok 
1906, w którym — powiada minister — widzi
my wynik ówczesnej ostrożnej gospodarki pań
stwowej. W ówczas m ieliśmy piękną cyfrę nad
wyżki 146 mil., która skłoniła mego po
przednika i czcigodnego przyjaciela do słów, 
pełnych słusznej dum y: „Nie powodz.i nam się 
źle". Ale po tym zrozumiałym objawie radości 
nastąpiło gorzkie rozczarowanie. Nadwyżki 
zmniejszają się ciągle, aż następuje nagle w iel
ki skok w dół: n i e d o b ó r  88  m it:  W roku 
1910 jest niedobór-5‘8 mil. Z r. 1911 daty o- 
czywiście nie są jeszcze zupełnie ustalone. Mogę 
tylko powiedzieć, że rok ten nie jest zły, ale 
nie daje powodu do szczególnych nadziei.

Bądź co bądź w ostatniem dziesięcioleciu  
naturalny rozwój dochodów z podatków był 
zadowalający. Musieliśmy atoli kilkakrotnie u

dawać się na drogę kredytu, może więcej, ani
żeli to było pożądane.

Minister podaje następnie zestawienie od
noszące się do wzrostu długów państwowych i 
oświadcza, że brutto zwiększenia długu pań
stwowego wynosiło w ostatniem dziesięcioleciu 
3600 m ilionów, a w i ą c m i l i o n  d z i e n 
n i e ,  nelto zaś wynosiło 3177 m ilionów, po od
trąceniu 423 milionów przeznaczonych na a- 
mortyzacyę innych długów; cc prawda, przypa
da 1636 milionów na upaństwowienie kolei.
Powody ekfpanzyi budżet, — Zadania najbliższej 

przyszłości.
Ekspanzya budżetu jest zjawiskiem uni- 

wersaluein, przyczyna tkwi już lo \vc wzroście 
ludności, już to przedstawia się la ekspanzya 
jako specyficzny objaw parlamentaryzmu: Izba 
posłów obejmuje rolę tego, któremu się wydaje, 
że musi szturmować kasy państwowe, podczas 
gdy rząd jest jedynym, któremu przypa la za
danie obrony tych kas. Ten stosunek, gdyby 
się m iał pogiębić, mógłby doprowadzić do ubo
lewania godnych następstw

Mówca uważa za rzecz zupełnie zrozu
miałą i musi otwarcie przyznać, że mimo wy
datków m ilionow ych jesteśmy na wielu polach 

■ w tyle, tak na polu szkolnictwa wyższego i śred 
niego, jak na polu kolejnictwa, budowy dróg 
i mosLów, co do regulaeyi rzek, w dziedzinie 
poczt i telefonów, popierania rękodzieł, publi
cznej opieki sanitarnej i l. d.

Także w budżecie ministerstwa rolnictwa 
żadna pozycya nie jest zadowalająca. Na wszyst
kich tych polach są do spełnienia ważne 
zadania

W dalszym ciągu m owy wskazuje minister 
na obciążenie, które wyniknie skutkiem pole
pszenia materyalnego bytu funkeyonaryuszow  
państwowych, przedłożenia w dziedzinie gospo
darki wodnej, jakoteż rozszerzenia sieci kolei 
lokalnych W szystkie te akcye są częścią ko- 
nieetne, częścią bardzo rentowne i pożądane.

Najpierw pokrycie, później nowe w ydatki!
Rząd jednak, a także i parlament dopu

ściłby się zaniedbania najprymitywniejszych  
swych obowiązków wobec ogółu, gdybyśmy 
mimo opisanego iuż przezemnie położenia fi
nansowego, poszli choćby o jeden krok dalej, 
połączony z nowymi wydatkafni, bez odpo
wiedniego na lo pokrycia w podwyższeniu na
szych dochodów państwowych. N a j p i e r w  
p o k r y c i e, a p ó ź n i e j  n o w e  w y d a t k il 
W  ramach bowiem naszego budżetu trzy m i
liardowego, z którego już w jgląda deficyt, nie 
znajdziecie panowie ani jedne go grosza, ani na 
wzrost normalnych wydatkó o których pierwej 
mówiłem, ani też na te wielkie akcye, których

sobie zyczymy, a to nawet w tym wypadku, 
gdybyśmy się udali na drogę kredytu, ponie
waż nie bylibyśm y w stanie w ramach nasze
go budżetu pokryć oprocentowania zaciągnię
tych długów. Mówca wj kazuje następnie, że za
ciąganie nowych pożyczok wymaga wielkich  
ofiar, obciąża całe generacye, to też jakkolwiek  
państwo nasze jest — używając wyrażenia han
dlowego — „dobre", ale gospodarka finansowa 
musi być tak urządzona, żeby  można zapo- 
tnocą intenzywnęj polityki gospodarczej rozwi
nąć jeszcze bardziej siły państwa.

Armia i flota. — Konkiuzye.
Minister stwierdza w dalszym ciągL swej 

mowy konieczność utrzymania silnej am iii 
i floty, bo byłoby lekkom yślnie zbudować dom  
na wysokiej górze, a szczędzić pieniądzy na 
gromochrony. Z wszystkiego lego W ysoka Izpo, 
co dotąd powiedziałem, wynika jedna konklu- 
z y a . Oto, jeżeli nie mamy się zrzec wszystkich  
tych pięknych projektów, o którycn m owa, ja- 
koto polepszenia do i i funkeyonaryuszów pań 
stwowych, akeyi na polu gospodarki wodnej, 
regulaeyi rzek, kolei . lokalnych i innych inw t 
stycyi, jeżeli tych wydatków nic mamy sobie 
odmówić, m u s i m y  j a k  n a j r y c h 1 e j 
p r z y s t ą p i ć  d o  u c h w a l e n i a  p r z e d ł o 
ż ę  ń p o d a t k o w y c h .

Następnie nrzeszedł minister do oma
wiania

prowizoryum budżetowego.
Z g a d z a  s i ę  n a  p o d w y ż k ę  p o ż y c z k i  
n a k o l e j e  i t e l e f o n y ;  z bieżących do
chodów nie możnaby tych wydatków pokryć 
a jest nadzieja, że te inwestycye zwiększą ren
towność tych przedsiębiorstw państwowych  
Natomiast występuje minister p p z e c i w k c  
uchwaleniu 3-milionowej pożyczki na zapo
mogi z powodu klęsk elementarnych i wyka
zuje, że do budżetu za rok 1912 wstawiona 
już jest ta pozycya w tej samej wysokości na 
ter.sam cel, tak, żc pożyczka jest w tym w y
padku zbyteczna. Zważywszy, że nie będzie 
możliwe załatwić przedłożeuic rządowe, w nie
sione w jesieni w sprawie kontyngentu spiry
tusowego na bieżący czasokres, przyjęła komi- 
sya do prowizoryum budżetowego najważniej
sze postanowienia tego przedłożenia, skutkiem  
czego także nowo powstałe gorzelnie mogą 
otrzymać kontyngent. Natomiast rząd n i e 
m o ż e  t  g o d z i.e s i ę  na poszczególne 
wnioski, zgłoszone jako „vota mniejszości". Co 
do 'wniosku, posła K o r o s c c a ,  ażeby prze
znaczyć 12 milionów' na złagodzenie deue- 
koracyi, to z pewnością jest to zamiai bardzo 
pożyteczny, ale minister przypomina, że do
piero przed dwoma laty na analogiczny cel
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stworzono fundusz, do którego rocznie wpływa  
6  m ilionów, a który pokrywa się z normal
nych dochodów. Mimo wszelkiej sympatyi dla 
namiaru wnioskodawcy prosi minister Izbę o 
o d r z u c e n i e  tego wniosku.

Te same wątpliwości, jakie podnieśliśmy 
przeciw wnioskowi Koroseca, muszę także je
szcze wr większej mierze wypowiedzieć wobec 
w n i o s k ó w  p o s ł ó w  S e i t z a ,  W  a 1 d- 
u e r a  i P a c h e r a .  Pojmuję w zupeł
ności dobre chęci polepszenia poborów nau
czycieli szkół ludow ych i wydziałowych. Pro
szę jednak przecież rozważyć, że podług na
szej konstytucyi z a d a n i e  t o  n i e  j e s t  
p r z y d z i e l o n e  R a d z i e  p a ń s t w a  l e c z  
S e j m o m .

Nie byłoby nic bardziej niebezpiecznego, 
jak to, gdyby równouprawnione ciała parla
mentarne państwa i kraju wzajemnie sobie 

, wchodziły w drogę (potakiwania), krzyżowafy 
i swe piany i wzajemnie się krępowały. Jaki rie- 
\ bezpieczny chaos w naszem życiu konstytuuyj- 
; nem mógłby przez to powstać I P a r l a m e n t  
j m u s i  w i ę c  S e j m o m  z o s t a w i ć  s w o 
b o d ę  u c h w a ł  w t y m  z a k r e s i e  d z i a 

ł a n i a ,  który w m yśl konstytucyi przysługuje 
Sejmom. (Głosy: A środki ?) Do tego właśnie 
przychodzę. Jeżeli jednakże chodzi o to, ażeby 
zapomocą przekazań z funduszów państwowych  

' przyczynić się do s a n a c y i  f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h  — zadanie, które jak najrychlej 

i powinno być spełnione —  to W ysokiej Izbie 
rząd przedłożył projekt ustawy, który dąży do 
tego samego celu przy zabezpieczeniu środków  
pokrycia. Proszę przyjąć to przedłożenie za pod
stawę do uchwał. Imieniem rządu oświadczam, 

T e r z ą d  n i e  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć  n a  t e  
i w n i o r k i  m n i e j s z o ś c i ,  odrzucone także 

przez większość kom isyi. Tak samo r z ą d  n i e  
m o ż e  z g o d z i ć  s i ę  n a  w n i o s e k  m n i e j 
s z o ś c i  p o s ł a  D i a m a n d a ,  zdolny spro
wadzić przewrót w naszym system ie podatków  
wódczanych. Na ocenę tego wniosku będzie 
zresztą czas podczas dyskusyi nad przedłoże
niem wódczanem.

Minister zakończył prośbą, aby izba przy- 
; ję ła  przedłożenie o prowizoryum budietowem  
w brzmieniu uchwalonem  przez komisyę, a od
rzuciła wnioski mniejszości. (Żywe oklaski i 
brawa, minister odbiera gratulacye).

Po ministrze Zaleskim przemawiał poseł 
' O k u n i e w s k i .

P. O k u n i e w s k i  po ogólnej krytyce 
stosunków polsko-ruskich oświadcza, że ugoda 
jest pracą syzyfa. Polacy muszą stanąć na sta
nowisku nie polonizacyi, aie cywilizacyi. (Po
takiwania u Rusinów).

Następnie poseł R e i n i n g e r  (niem. lud.) 
om awiał sprawy lokalne Austryi górnej

Poseł H i l l e b r a n d  (soc. dem.) zarzuca 
rządowi zaniedbanie interesów robotniczych w 
budżecie, dalej protestuje przeciw osłabieniu  
trójprzymierza i parciu ku wojnie z W iochami.

Poseł S m a l - S t o c k i  (ruski nar. dem.) 
zarzuca p. Kramarzowi nieprzyjaźń wobec Ru
sinów i zbija twierdzenie o tysiącletriiej wspól
ności politycznej Rusinów z Rosyanami. — Na
stępnie przytoczył mówca szereg postulatów  
Dukowińskich.

Poseł B a t t i s t i  (włoski soc. dem.) pro
testuje stanowczo przeciw temu, że niemiecki 

i Związek narodowy poparty przez Słoweńców, 
: uniem ożliw ił ostatnie posiedzenie komisyi bu
dżetowej.' Sprawa uniwersytetu włoskiego nie 
należy do tych, które mogą być pogrzebane i 
tern bardziej będzie się zaostrzać, im bardziej 
ją będą zwalczali. W  szczegółowy sposób uza- 

: sadniał mówca zaniedbania interesów mate-
ryalnych Trydentu.

Następnie przemawiali posłowie E i u-
s p i n n e r ,  S t r a n s k y i  W ładysław  Leopold 

i J a w o r s k i .
Przemówienie posła Jaworskiego.

Poseł J a w o r s k i  przypomina oświadcze
nie prezesa Koła polskiego, że Polacy głosować 
będą za prowizoryum budżetowem. Stanowisko  
to odpowiada tradycyi i programowi Koła pol- 

; skiego. Nie czynimy bowiem różnic między
: polityką polską a polityką dynastyczną pań
stwa. Polityka narodowa polska nasza polega 
na tem, że dochodzimy do zaspokojenia na

szych potrzeb narodowych przez państwo, nic 
zaś wbrew państwu. (Potakiwania u Polaków). 
Uzasadnione potrzeby państwa nie napotkają u 
nas na opór i na tej podstawie domagamy się, 
by państwo popierało naszą kulturę i mate- 
ryalny dobrobyt. W  danej chw ili na pierwszy 
plan naszych żądań wysuwa się s p r a w a  k a 
n a ł ó w ,  w z m o c n i e n i e  f i n a n s ó w  k r a 
j o w y c h  i r o z s z e r z e n i e  s i e c i  k o l e i  
l o k a l n y c h .  Spodziewamy się, że te najży
wotniejsze interesy naszego kraju pom yślnie 
będę załatwione.

Świadomi jesteśmy trudności, jakie spoty
kać m usim y na naszej drodze. W  pełni świa
domości naszych obowiązków państwowych  
n i e  d a m y  s i ę  ż a d n y m i  w z g l ę d a m i  
z a c h w i a ć  w n a s z e j  n i e p ł o n n e j  m i 
ł o ś c i  i p r z y w i ą z a n i u  d o  n a s z y c h  
w s p ó ł r o d a k ó w  p o d  p a n o w a n i e m  
P r u s  i R o s y i .  (Oklaski na ław ach polskich).

Mówca przechodzi następnie do omówie
nia wyników dyskusyi drożyżnianej i stwierdza, 
że ani jeden z punktów poruszonych z okazyi 
drożyzny nie może być oderwany od podstaw, 
na których opiera się cała organizacya gospo
darcza i socyalna. Dlatego powzięte uchwały, o 
ile są możliwe do przeprowadzenia, mają jedy
nie znaczenie środków zapobiegawczych.

Mówca omawia następnie zachodzące obe
cnie przewartościowanie walorów gospodarczych 
: ocyalnych i stwierdza, że udział nasz, który
z kouieczności w tym procesie przyjmujemy, 
nie spowoduje błędu i nie skłoni nas do opu
szczenia drogi polityki, która nam nakazuje w 
tej Izbie występować jako s t r o n n i e t w o  
n a r o d o w o  j e d n o l i t e  i u t r z y m u j ą c e  
p a ń s t w o .

Jeśli mówi się o programie agrarnym, czy 
też innym  podobnym, to można przez to rozu
mieć tylko m yśl, służącą do ujęcia faktów, 
wśród których chaosu zginęlibyśm y bez idei. 
Idea może być wytyczną, owocodajną, ale nie 
istotą rzeczywistości. I dlatego jest tylko zm o
rą, jeśli mówi się o agrarnem lub przemysło- 
wem lub też o państwie stworzonem prze*; pro
gram socyalistyczny—jaKo o czemś, jeśli już nie 
istniejącem, to przecie o czcmś możliwem.

Rzeczywistość jest jedynie zbiorem nie
zliczonych, różnorodnych faktów, wśród któ
rych w interesie porządku trzeba zawierać 
kompromisy i odnawiać je, a w ięc zawierać 
umowy między rozmaitemi zapatrywaniami i 
interesami. Pojawianie się nowych faktów, 
now ych prądów i m yśli, doprowadza do po
rzucania obecnych i stwarzania nowych.

Jesteśmy świadkami powstawania takich 
nowych prądów. Mówca widzi w tem walkę 
o obronę, względnie o z d o b y c i e  s a m o 
d z i e l n o ś c i  p r a c y .

Ze swego stanowiska konserwatywnego 
wita tę ideę najgoręcej, gdyż widzi w tem 
usunięcie konfliktu między wiejską a miejską 
ludnością, połączenie się rękodzielników i rol
ników dla utrzymania, czy też zdobycia sa
modzielności

Niczem innem jak ideą jest także t. zw. 
ugoda narodowa Jeśli rozumie się przez to 
cnoćby tylko na pewien czas zawieszenie wal
ki między konkurencyjnym i, żyjącymi i posia
dającymi siłę ekspanzyi narodami, to jest to 
błędem. Ugoda narodowa może postawić 
jedynie granice formalne, lecz gianice nie ta
mujące dalszego rozwoju. W uporządkowanem  
państwie takie granice są nieodzowne, jeśli pań
stwo nie ma się przemienić w obóz wojenny, a 
kultura nie ma być skazana na zagładę. Do 
takiej ugody jesteśmy gotowi z drugim zam ie
szkującym nasz kraj narodem. Lecz tu w ycho
dzimy z zasady, że przy umawianiu się u d z i a ł  
t r z e c i e g o  c z y n n i k a  j e s t  w y k l u c z o n y .

Dotychczasowe oświadczenia rządu upra
wniają nas do wniosku, że rząd bezstronnie 
traktować będzie potrzeby naszego kraju. W  na
dziei tej jesteśmy gotowi rząd popierać, tem  
bardziej, że w Radzie Korony znajdują się dwaj 
ministrowie, którzy znają najdokładniej sto
sunki naszego kraju, więc są w możności wy
stępować w roli rzeczowych i objektywnych  
tłumaczy naszych potrzeb. (Oklaski u Polaków, 
m ówca odbiera gratulacye).

Po przemówieniu p. Jaworskiego o g ó l n ą  
r o z p r a w ę  z a m k n i ę t o  i wybrano m ów 
ców generelnych: T u s a r a  (czes. aut. soc. 
dem.) i P r a s z k  a (czes. agr.).

Po szeregu taktycznych sprostowań i za
pytań, przyczein między innym i zabierali głos 
pp. W  i t y k i K r a m a r z ,  obrady przerwano.

Między interpelacyami jest interpelacya 
p. H u d e c a w sprawie postępowonia policyi 
z okazyi zajść antycarskich we Lwowie.

Następne posiedzenie dziś o 11 rano.

Wrażenie mów polskich.
Wiedeń. (Tel. wł.) Mowa min Z a l e 

s k i e g o  sprawiła w parlamencie bardzo do
bre wrażenie. Minister przedstawił całą powagę 
sytuacyi skarbu państwa, który coraz bardziej 
grzęźnie w gospodarce deficytowej. Ten punkt 
widzen>a ma bardzo wielkie znaczenie dla po
lityki całego parlamentu. Mowy ministra nie 
przerywali nawet socyaliści.

Mowa p. J a w o r s k i e g o ,  słuchana z 
wielkiem zajęciem, sprawiła również dobre 
wrażenie.

I^omisya urzędnicza.
Sprawa płac i awansu czasowego.

Wiedeń. (TBK.) Komisya do spraw urzę
dniczych obradowała wczora) w dalszym ciągu 
nad pragmatykę służbową, a m ianowicie nad 
rozdziałem o piacach i awansu czasowym. 
§ 59 przyjęto z dodatkiem, ż e  t y m c z a s o w i  
u r z ę d n i c y  c o  d o  a w a n s u  m a j ą  b y ć  
z r ó w n a n i  z u r z ę d n i k a m i  d e f i n i t y w 
n y m i .  Przy § 60 uchwalono na wmiosek 
W a b e r a ,  ż e  a d j u t u m  d i a  p r a k t y 
k a n t ó w  z w y k s z t a ł c e n i e m  ś r e-
d n i e m  a l b o  w y ż s z e m  m a  w y n o s i ć  
1200 K, dla innych praktykantów 800 K ro
cznie. Dłuższa dysKusya rozwinęła się nad  
§ 68 , zawierającym szemat 5 grup urzędni
czych i awansu czasowego, oraz przepisy do 
warunków wykształcenia.

Sprawozdawca W  a b e r zaproponował, 
ażeby ze względu na ważność, trudność i od
powiedzialność służby, poszczególne kategorye 
urzędników państwowych w drodze rozporzą
dzenia włączono do wyższych grup awansu.

P. G l ó c k l  żądał, aby ukończenie semi- 
naryum nauczycielskiego uważane było za u- 
kończenie szkoły średniej.

P. C e c h  żądał, aby urzędników kasowych  
wciągnąć w grunę, połączoną z wykształceniem  
szkół średnich, t. j. wliczyć ich do katego- 
ryi C.

P. K e m e t t e r  zaproponował, aby awans 
czasowy następował według trzech gru p : wy
kształcenie akademickie; inne gałęzie służby; 
urzędnicy manipulacyjni i kancelaryjni.

P. J e r z a b e k  żądał, aby za szkoły śre
dnie uznano te, których ukończenie uprawnia 
do jednorocznej służby wojskowej.

Minister spraw wewnętrznych H e i n o 1 d 
om awia zasady, na których ma być oparty a- 
wans czasowy. Przedewszystkiem chodziło o to, 
ażeby przy zachowaniu systemu rang urzędni
ków zapewnić im awans. W niosek Wabera 
byłby wprowadzeniem braku zasad, gdyż było
by trudno osądzić w drodze rozporządzenia, 
które działy są szczególnie ważne i odpowie
dzialne. W niosek Kemettera zawiera wieie nie
równości, a przeprowadzenie jego wymagałoby  
23 m ilionów  rocznie, ktpry to wydatek jest wo
bec położenia finansów państwa niemożliwy. 
Co do wniosku Glóckla zauważa minister, że 
seminarya i akademie handlowe już dziś są 
zrównane ze szkołami sredniemi. W obec w nio
sku Cecha zauważył minister, że w szemacie 
przedłożenia rządowego chodzi tylko o awans 
m inim  iny. Tam, gdzie stosunki awansu na ra
zie są lepsze, nie tylko nic się nie zmieni, lecz 
się poprawi, a tam gdzie są gorsze, będzie m o
żna je poprawić przez zarządzenia organizator
skie o wiele lepiej, niż to przyjmował szemat 
m inim alny.
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Kotifeirencya przewodni- 
eząeyeh klubów parla

mentarnych.
Narady nad kalendaryum Izby.

Wiedeń. (TBK.) Wczoraj w południe od
było się posiedzenie przewodniczących klubów. 
Omawiano sprawy, które Izba posłów ma za
łatw ić przed świętami. Postanowiono nie sprze
ciwiać się przekazaniu szeregu przedłożeń rzą- 
dowycn bez pierwszego czytania komisyom. 
Dyskusya szczegółowa nad prowizoryum budże- 
towem i głosowanie odbyć się mają najdalej 
do czwartku. W e c z w a r t e k  o 6  wieczór od
będzie Izba posiedzenie celem w y b o r u  d e- 
l e g a c y i .  Po załatwieniu prowizoryum bu
dżetowego przyjdzie kolej na sprawozdanie ko- 
m isyi wr przedmiocie polepszenia płac funkcyo- 
naryuszów kolejowych. Stronnictwa złożą w tym  
przedmiocie tylko krótkie oświadczenia, aby 
nie przewlekać dysknsyi. Nastąpi pierwsze czy
tanie przedłożeń podatkowych, potem sprawo
zdanie komisyi drożyżnianej. Potem załatwi 
Izba mniejsze przedłożenia, które do tej pory 
załatwią komisye. W yrażono życzenie załatw ie
nia przed świętami nagłego wniosku Kórnera 
w sprawie sędziów w Czechach. Omawiano na
stępnie sprawę fakultetu w łosk iego; wobec te
go, że komisya budżetowa dopóty nie zbierze 
się, póki stronnictwa nie porozumieją się w tej 
sprawie, załatwienie przedłożeuia o fakultecie 
włoskim przed świętami jest wątpliwe.

Z Koła polskiego.
Narady grupy demokratycznej.

Wiedeń. (Te.l. wł.). Na wczorajszem posie
dzeniu grupa demokratyczna zastanawiała się 
nad stanowiskiem, jakie ma zająć w sprawie 
ubezpieczenia społecznego. — Uchwały grupy 
przedstawione będą „plenum “ Koła.

Sprawa chełmska.
Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj obradowała 

nad sprawą chełmską komisya parlamentarna 
Koła polskiego.

Dziś obradowa^ będzie nad nią Koło pol
skie. Koło rozstrzygnie też dziś, czy w sprawie 
wypadków lwowskich zgłosi interpelacyę

Ptrzepzaa m  irokoLUatiiach 
polsko-tfuskieh.

Wiedeń. (Tel. pryw.) „Poln. Corr.“ donosi:
Dnia 12 bm. odbyła się trzecia z rzędu 

kouferencya pod przewodnictwem JE. dra B i- 
l i ń s k i e g o  między prezydyum Koła polskie
go a reprezentantami klubu ruskiego. Na kon- 
ferencyi tej d a l s z e  r o k o w a n i a  z o s t a ł y  
p r z e r w a n e ,  ponieważ przedstawiciele klubu 
ruskiego trwają i tym  razem jak poprzednio 
przy swem żądaniu, aby o żadnej kwestyi spor
nej z tytułu reformy wyborczej sejmowej nie 
dyskutowano tak długo, póki prezydyum Koła 
polskiego nie wymieni ze swej strony stosunku 
procentowego mandatów sejmowych ruskich.

Ztuołanle delegaeyi.
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg. “ ogłasza 

odręczne pisma monarsze do ministra spraw 
zagranicznych Aehrenthala i o d u  prezydentów  
ministrów w sprawie z w o ł a n i a  d e l e g a c y i  
n a  d z i e ń  28. bm.  d o  W i e d n i a .

Rozdanie irobót kanało
wych.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj rozdano dwa 
pierwsze losy budowy kanału na przestrzeni 
Zator-Samborek. Otrzymała je spółka R o d a -  
k o w s k i - Z a c h a r i e w i c  z-S o s n o w  s k i na 
kwotę 3,926.248 kor.

Nowe starostw o w Galicyi.
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg“ zamieszcza 

obwieszczenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
o utworzeniu nowego starostwa w G alicji z sie
dzibą w R a d z i e c h o w i e .

Sprawy zagraniczne. 
W o j n a  w ł o s k o - f u r e c k a .

Potyczka pod Beoghasi.
Benghasi. (Ag. Stef.) W  nocy z 10 na 11 

bm. nieprzyjaciel przypuścił silny atak na w y
suniętą włoską linię. Po Krótaiej oży wionej wal
ce nieprzyjaciel cofnął się pobity. Atak na ba
gnety wykonali żołnierze w łoscy z wielką bra
wurą. Nieprzyjaciel m iał 36 zabitych i wielu 
rannych, po stronie włoskiej było 3 zabitych i 
13 rannych.

Utarczka z A lbam i.
Trypolis. (Ag. Stef.) Kilka szwadronów  

konnicy, wysłanych na zwiady na południowy  
wschód od Ainzary, natrafiło na kilka oddzia
łów' Arabów, którzy dali ognia. W łosi puścili 
się w pogoń; Arabowie schronili się wśród 
wydm.

„Niemiła" pomyłka.
Paryż. (TBK.) Kapitan przybyłego do 

Marsylu okrętu angielskiego „Gootwrarth“ opo
wiada, że dnia 30. listopada na Czerwonem 
morzu dał do okrętu tego pięć strzałów dzia
łow ych włoski krążow nik; przód okrętu li
szko cLdły te stzały' bardzo znacznie. W łosi 
poznawszy błąd przepraszali (1) gorąco kapitana 
angielskiego za omyłkę.

R e w o l u c y a  w  C h in a c h -
Zwycięstwo wojsk rzędowych.

Pekin (B. Reut.) Mimo zawieszenia broni 
w okolicy Szikiaczang stoczono walkę, która 
zakończyła się z w y c i ę s t w e m  w o j s ^ k  
r z ą d ó w  y>.c h. Tylko straż Czangsuna zo
stała w pobliżu Tuka p r a w i e  z u p e ł n i e '  
z n i s z c z o n a .

Co myśli p. Juanszikai o republice ?
Pekin. (B. Reutera). W  odpowiedzi na ie- 

iegram Hwangsuna, byłegc. przywódcy powstań
ców w W uczangu, który zaofiarował Juanszi- 
kajowi prezydenturę republiki chińskiej, jeśli 
połączy się z powstańcami, odpowiedział tenże, 
ze obce rządy nigdyby nie uznały republiki 
chińskiej.

Stany Zjednoczone 
mm obronie żydów.

Waszyngton. (TBK.) Komisya spraw zagra
nicznych Izby reprezentantów p r z y j ę ł a  j e 
d n o m y ś l n i e  r e z o l u c y ę  S u l z e r a ,  ż ą 
d a j ą c ą  n a t y c h m i a s t o w e g o  z n i e s i e 
n i a  u k ł a d u  m i ę d z y  R o s y  5 a S t a n a m i  
Z j e d n o c z o n y m i  z r. 1832, ponieważ Ro- 
sya wzbrania się uznać paszporty, wydane 
żydom przez Stany Zjednoczone.

Z francuskiej Izby deputowanych.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych 426 gło

sami przeciwko 137 uchw aliła odbyć obrady 
nad interpelacyami w sprawie zagranicznej po
lityki d o p i e r o  p o  u c h w a l e n i u  u g o d y  
m a t o  k a ń s k i e j  w obu Izbach. Rząd zgo
dził się na to.

Wrzenie antirosyjskie w Persy;
Aszabad. (TBK.) Położenie w Cboroza po

garsza się. W Meched wielka liczba emigran
tów agituje przeciw zagranicznym poddanym, 
w z y w a j ą c  w p r o s t  d o  w a l k i  z n i e 
w i e r n y m i  i rozdając broń między ludność. 
Zorganizował się tajny komitet dla urządzania 
napadów na Rosyan i ich  przedsiębiorców

Z zaboru ii caratu.
Samorząd miejski 

w  Królestwie.
Uprawnienia językowe.

Petersburg. (Pet. Ag.). Duma prowadziła 
dalej obrady nad ustawą o samorządzie miej

skim w Królestwie Polskiem. Po długiej dysku- 
Syi przyjęto artykuł, według którego wszelkie 
pisma zarządu miejskiego do instytucyj rządo
wych lub osób urzędowych i na odwrót, m u
szą być pisane po rosyjsku. W  u r z ę d o w a 
n i u  w e w n ę t r z n e m  o b o k  j ę z y k a  r o 
s y j s k i e g o  d o p u s z c z a l n y  j e s t  j ę z y k  
p o l s k i .  Ustne rozprawy w Radzie miejskiej 
lub zarządzie miejskim mogą według życzenia 
oflbywać się po r o s y j s k u  l u b  p o  p o l s k u .  
Uchwały zaś zarządu miejskiego muszą być 
zredagowane po rosyjsku, jeżeli ustawa to prze
widuje.

Przyjęto też poprawkę posła ludności ro
syjskiej Warszawy, Aleksiejewa, że p r e z e s  
R a d y  m i e j s k i e j  m u s i  k i e r o w a ć  o- 
b r a d a m i  w j ę z y k u  r o s y j s k i m .  Nadio 
przyjęto do jednego z dalszych artykułów po
prawkę, przyznającą osobom duchownym czyn
ne prawo wyborcze.

P. B u ł a t  (Litwin) wniósł, aby w 
ośmiu miastach gub. suwalskiej w p r o w a 
d z o n o  j ę z y k  l i t e  w sk i w m i e j s c e  
p o l s k i e g o .

P. A l e k  s i e j e  w' żądał wprowadzenia 
w zarządzie miast Królestwa Polskiego w yłą
cznie języka rosyjskiego.

P-zedstawiciel rządu A n t y  f e r o w  sprze
ciw ił się tym  poprawkom. Jest on zdania, że 
w miastach o Jndności mieszanej należy wpro
wadzić język rosyjski.

W ielu posłów zabierało głos „pro“ i „con
tra0, między innym i p. Grabski

W  głosowaniu odrzucono tekst rządowy, 
a przyjęto poprawkę p. Aleksiejewa.

Olbrzymi proces PPS.
Warszawa, (Tel. wł.) Wczoraj rozpoczęła 

się olbrzymia rozprawa przeciw7 67 członkom  
organizacyi PPS. Prztd sądem „urzęduje0 ogro
mna liczba żandarmów i kozaków.

Różne.
Nuwe odznaczenie p. Curie-Skłodowskiej.

Sztokholm. (TBK.). Pani Curie wybrana zo
stała członkiem zagranicznym Akademii rol
niczej.

Wiec wyborczy polski w Berlinie.
Berlin. (Te!, wł.) Odbył się tu wiec 

wyborczy, na którym uchwalono jednom yśl
nie kandydaturę p. Józefa CbociŁ^ewskiegc 
z Gniezna najeden z okręgów berlińskich.

Pożar Luna-Pai ku.
Londyn. (Tel. wł.). Luna-Park w Nowym  

Jorku stoi w płom ieniach.

„Depesze Ekonomisty".
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie 
główmy interes skierowany był ku akcyom  
żelaznym, z których „Alpiny“ osiągnęły zna
czną zwyżkę. Później jednakże wskutek reali- 
zacyi nie m ogły się utrzymać przy kursie 
zwyżkowym. Również nie utrzymały się dobre 
początkowo „Prager E isenu.

Kursy ustaliły się ostatecznie na skutek 
wiadomości o niemieckich planach flotowych.

Kalendarzyk:
Dziś w środę (13. grudnia): rz.-kat fcucyi i Otylii. 

Gr.-kat. Andrzeja Ap.
W schód słońca o godz. 7-15 rano, zachód o godz. 

3-23 popołudniu.

P rognoz *  na  dziś.
G a l i c y a  w s c h o d n i a :  Pochm urno, czasem o- 

pady, nieco cieplej, wschodni m ierny w iatr.
G a l i c y a  z a c h o d n i a :  Zmiennie, później rosną

ce zachm urzenie, niepew nie, zachodni m ierny w iatr, cie
płota spada.

R e p e rtu a r tet-u-u N ie ja k ie g o  w e L w o w ie .
Dziś, w środę, 13. grudnia po raz 2 „Straceńcy*, 

dramat w I aktach Tadeusza Kopczyńskiego.
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R e per tua r  gai. b iu ra  ko n ce r t .  M. T u rk a .
15. grudnia.  Pablo Casals, wiolonczzlista.

Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie k o n 
cert  m uzyki  salonowej. W stęp wolny. 1392

Ogólne akadem ick i wiec młodzieży polskiej  w  spDt-
wie postępuwauiij  policyi lwowskiej w czasie inanifesta- 
cyi niedzielnej,  odbędzie  się dziś w środę o godz. 7-30 
wieczorem w sali J K w i a z d y  ul. F ranc iszkańska  1. 7. Wiec 
ten na podstawie  ś 2 list. o zgrom, zwołują  to w arzy 
s tw a  , Ł o ż n ic a '. „Życie* i koin. org. „Spójni" ; zaprosze
nia  w tow arzystw ach .

Z kolfli. /■ dn iem  13. b. ni. zap row adza  się uapo- 
w ró t  ku rs  wozu bezpośredniego Podwołoczyska-Chcn przy 
pociągach Nr. 3 i 4, w s trz y m an y  jak  w iadom o, dn ia  8. 
brn. z powodu silniejszych m rozów  i t ru d n o śc i  w opala
niu wagonu.

m etropoli ta  S zep tyck i  w yjechał  w niedzielę do Rzy
mu skąd powróci do Lwowc na ruskiej św ię ta  Rożegoj Na
rodzenia.

Nadanie p rezen t .  Nam iestn ic two zap rezen tow ało  ks. 
Rom ana Bauera, rzyin. kat.  proboszcza  w  Niebieszczanach, 
na opróżnione rzym. kat.  p robostw o  ..regiae collałionis* 
as' Rrzcwrotncm. a ks Daniela Bac.htakowskiego, gr. kat. 
p i -obus/ ila  w Jabłonowie,  dz iekana  h u s i . t j  ńskiego, na 
opróżnione gr. kat. p robostwo „regiae oellationis* w Stop 
ezatowie.

t  Dr. Pawół Dąbrowski, a d w o k a t  k ra jow y, 
z m a r ł  wczoraj wc L w ow ie  Jta m ia r  serca. — 
Z m a r ły  by ł od 12-tu la t  sy n d y k ie m  gał. Kasy 
oszczędności i oko ło  u re g u lo w a n ia  jej sp ra w  po 
znanye li  p rzejściach położył w p ro s t  n ieocenione  
zasługi. — Ceniony d la  praw ego  c h a r a k te ru  i 
wielkiej dobroc i serca, pozostaw ia  Z m a r ły  po 
sobie szczery żal w  g ron ie  l icznych  zna jom ych .

Pogrzeb śp. D ąbrow sk iego  odbędzie  się we 
czw arlek , o godzinie 10 rano ,  z d o m u  żałoby  
przy ul. Sykstnskiej 1. 52.

Dziś w Kole hteracko-artystycznem (pasaż 
M ikolaschai o godz. 3 w ieczór m ło d o tu re k  
S a n t o  S ii'm a B e y  będzie m ó w ił  (po f r a n 
cusku)  „O m łodej T u rcy i* .  W stę p  d ia  cz łon
ków  Koła 1 kor., d la  gości 3 kor.

J u t r o  (czwarlek) w Kole liter -artysl.  p re 
m ie ra  tea trzy k u  m a ry o n e le k  lw ow skich .

Premiera lwowskich maryonetek. Na j u 
trzejszą p re m ie rę ’ lw ow skich  m a ry o n e te k  w Ko
le iilet a cko -a r ty s tycznem  w sk u tek  rozkup ien ia  
wszystkicłi b ile tów  kasa  jeszcze wczoraj została 
zam kn ię ta .  W sk u te k  licznych  j e d n a k  życzeń 
d o s taw iono  jeszcze jeden rząd  krzeseł (16 miejsc) 
i te są do  dyspozycyi nv sek re ta ryacie  Koła  (p a 
saż M iko laschaŚ i S e k rc ta ry a l  o tw a r ty  od godz. 
1 1 - 1 2 ,  3 — 1 i 8 — 9.

Podziękowanie. O trzy m u jem y  n as tęp u jące  
p j f m o ; W P. A ntoni Groblewski, właściciel 
ap tek i we Lwowie, z łożył n a  ręce m oje  z oLa- 
zyi o tw arc iu  nowej a|>teki zam ias t  przyjęcia 
gości kwotę. 300 i pięćset) k o ron  n a  rzecz u b o 
g ich g m in y  m ias ta  Lwowa.

Za len ho jny  d a r  sk ła d a m  ofia rodaw cy  
serdeczne podziękow anie . J ó z e f  J f e u m a n .

Zgromadzenie szynkarzy. W  lokalu  S tow a
rzyszenia .góspodnio-szynKarskiego, w R y n k u  1. 3, 
odby ło  się. wczoraj nadzw yczajne  w alne  z g ro m a 
dzenie szynkarzy  w sp raw ie  podw yższen ia  cen 
sp iry lusu

Przew odniczyli pp. L oew enheck  i Jano -  
w icz ;  z ram ien ia  w ładzy  przem ysłow ej uczest
niczył w zg rom adzen iu  kom isarz  m a g is t ra tu  dr. 
P ia low ski.

W  zagajen iu  swein zaznaczy ł  p rzew o d n i
czący p. L oew enheck , że celem zeb ran ia  jest 
po in fo rm o w an ie  publiczności,  że w inę  p o d w yżk i 
cen spity tusu  ponosi karte l ,  a nic szynkarze.

W  dyskusyi, k tó ra  się n as tęp n ie  r o z c i 
nała , w ylom l się wniosek n a  u rządzenie  j e d n o 
dniow ego d em ons tracy jnego  s t r a j k u  przez 
zam knięc ie  szynków . W n io s e k  ten  u ch w a lo n o  
pr/.yczem us ta lony  zosta ł  te rm in  s l rą jk n  n a  27 
b. m., w któ rym  to d n iu  zw o łany  m u  b y ć  o- 
gólno-galicyjski wiec; szynkarzy.

Pozatein  u ch w a lo n o  podw yżkę een w ó
dek, k tó ra  obow iązuje  od  d n ia  dzisiejszego (13 
lnu.). I tak ;

„K on tuszów ka t,- k tórej 1 l i t r  dotąd  koszto
w ał 1 Iv 28 h, obecnie  kosztow ać będzie 1 K 
36 h ; „okowita*  daw niej 2 K, obecnie  2 K 
t>8 h ;  „rozolis" (ga tunek  pierwszy) daw nie j 1 K 
6(1 h, obecnie  1 K 68 h ;  „rozółis" (ga tunek  
dn ig i)  daw nie j 2 K, obecnie 2 K 08 h ; m m

daw niej 1 K 84 li, obecnie  1 K 92 h  ; „bon 
gont* daw nie j  2 K 8tl h ,  obecnie  2 K 90 li — 
J. dyn ie  sp iry tu s  d e n a tu ro w a n y  pozostaje w d o 
tychczasowej cenie, Lj. 72 h. za litr. Podw yżka  
ta cep p o d an a  będzie do w iadom ośc i ogofu  za 
p o średn ic tw em  afiszów.

Moskalofilska „Rusaka Rada11 o d b y ła  ze
b ra n ie  pod p rzew odnic tw em  posła  Kuryłowicza. 
W  zeb ran iu  wzięło udz ia ł  oko ło  100 cz łonków . 
W y b ra n o  now y zarząd, w s k ła d  k tó rego  w e
szli; dr. (lliiszkiewicz, dr. H ryn iew ieck i ,  dr. 
Dudykiewicz, poseł K urylow icz , poseł M arków, 
nrol. Św istun  i dr. Czcrlunczsritiewicz, a jak o  
zastępcy ks. R aslaw iecki,  Malec i Cioroch.

Echa tragedyi małżeńskiej. W czora j  p o p o 
łu d n iu  odb y ł  się pog”zeb śp. K uniczka , w oźne
go z n a m ies tn ic tw a ,  k tó ry  po z a m a c h u  n a  żonę 
swą E m ilię ,  d o k o n a n y m  w ulicy  Łyczakow skie j,  
zastrze lił  się. Pogrzebow i tow arzyszyć  m u sia ła  
policya, gdyż. wiele z eb ran y ch  kobiet zajęło 
w rogą postaw ę woliec żony zm arłego. Policya 
tow arzyszyła  wobec tego k o n d u k to w i  aż nad  
grób, skąd  n as tęp n ie  o d p io w ^ d z i ła  K uniczkow ą 
do t r a m w a ju ,  ch ro n ią c  j ą  p rzed  n a p a d e m  p o 
d rażn ionych  kobiet.

Desperacki czyn więźnia. W  więzieniu  są 
du  ka rnego  przy ul. Batorego, u s i ło w a ł  wczo
raj p o p e łn ić  sam obó js tw o  p rzebyw ający  w a- 
reszcie śledczym  A lbert  Jou rc tz ,  k tó ry  roz
biwszy szybę, p o łk n ą ł  k i lk a  jej o d łam k ó w , 
czem poka leczy ł  sobie bardzo  pow ażn ie  prze
łyk. Jo u re lz  p rzeb y w a  w  w ięz ien iu  pod  zarzu- 
lem zbrodn i g w a łtu  publicznego, dok o n an eg o  
w po ro zu m ien iu  ze z n a n ą  n a  b r u k u  lw ow skim  
Yiotettą T o w a rn ic k ą  — n a  osobie pewnego ko
m isarza  policyi w C zern iow cack , k tó rego  clicial 
g roźbą  śm ierc i zm usić  do złożenia 3000 koron . 
P o ran ionego  d espera ta  m u s ia n o  odstaw ie  do 
szp ita la  więziennego.

Uzupełnienie wyroku Po u k o ń czen iu  roz 
praw y w sądzie k a rn y m  S. III. wyszli Józef 
GUdtier i Gerschon A ltanas  n a  ulicę, gdzie Afta- 
n a s  u zu pe łn ił  w y ro k  w y d a n y  n a ń  w ten  spo
sób, ż t  k u ła k ie m  „p a ln ą ł"  G ildnera  ta k  silnie 
pod  oko, iż G. p ó ł  tw arzy o p u ch ło .  Pokrzyw 
dzony z rob ił  „ rcku rs"  od tego „uzu p e łn ien ia  w y 
ro k u "  do policyi,  a ta  o d d a la  sp raw ę  znow u 
sądowi.

Bezdomny. Na p lacu  K rak o w sk im  przy- 
trzym ar po l iey an t  b łąka jącego  się tam  7-letnic- 
go A ntoniego  K oru toszyna , k tó ry  poda ł ,  że po 
zbaw iony  jest zupe łn ie  opieki. W obec  tego od 
d an o  c h ło p a k a  pod  opiekę k o m isa ry a to w i II. 
dzielnicy.

Umysłowo chorego mężczyznę, nazw isk iem  
T adeusz  N ow akow ski,  p rzy trzy m an o  wczoraj w 
ul. L eona  Sap iehy  i o d s taw io n o  do kom isa rya -  
lu II. dzielnicy.

Znaczną Stratę p on iós ł  kup iec  M ichel K ru 
ger z P rzem yśla .  M ianowicie gdy jeena ł  wczo
raj r a n o  z d w orca  t r a m w a je m  ulicą G ródecką, 
zginęło m u  z kies/.eni 460 koron . K ru g e r  nie 
wie, czy pieniądze  te zgubił,  czy też s ta ł  się o- 
1'iarą kradzieży.

Zgubiono: P u g i la re s  z k w o t ą  480 K ;  k s i ą ż k ę  robo-  
In lc z ą  M. 1- ruksu .

Znaleziono: Pugilares z czarnej skóry, zawierający
k ilka  kartek, lo te ry jnych  i bile t  ws tępu  ; parasol w do
ro ż c e ; 4 k lucze ;  św iadectwo szkolne Maryi Nakonecznej ; 
pasek dam sk i  złocony.

Sprawozdanie giełdowe i towarowe,
SpirytUB.

Wiedeń 12. g ru d n ia  1911 (Leletou w łasny.i Z a  to w ar 
skonlyngi litow any z dostaw ą n a ty ch m iasto w ą  za 100 HI. 
płacono 67-00 do 88-0(1.

T endencya: bez ^m iany .
i

Cukier.
Wiedfń. 12 grudnia.  37-75 do 37-85, 27-00 d o  27-10
T en d en c ja : słabe.

Ropa.
Certy ropjr targu lwowskiego s da la  12 g ru d n ia  

1911 r.
W szystko za i  JO kg. netto .

Spraw ozdanie  zaprzys ę ionego senzala, Alfonsa Gost
kowskiego, Lwów, Pasaż H ansm ana 1. 1., telefon Nr 1053

Ceny podane w H aierzacn za 1(N lig. loeo cyston .*- 
s tacya Borysław , zam knięcie no tow ań  godz. 5 non-

A) Ceny ropy związku producentów
(Wedle podanie Związku):

Związek żąda za prom pt; po —• —
O sta tn ia  tra n s a k c ja  Zw iązku — .

B) Cen)* ropy poziuwlrzktłwel.
W aluta (termin dostawy):

„ 15. g rudn ia  398—399.
,  31. „ 400-401 .

31. styczn ia  19j2 404 — 408.
s tyczeń-luty-marzec 407 — 41!*.
lutv-marzec-kwiecicń 413 —418.
Rok 1912 4 1 9 -4 2 9
T endencya  n iezmieniona. Na t a rgu  zaw arto k ilka  

t r a n s a k c j i  na p ro m p t  w  gran icach  cen podanych .  Dalsze 
te rm iny  podano  bez zmiany.

B n d a p e sz t dnia 12. grudnia 1911. (Tai. wf.) Psze
nica na październik  od 11-80 do 11-81. Pszenica na kwse- 
cicój 11-69 do 11-70. Żyto na październik od 10'32 do 
10v3.  Żyto na kwiecień od 9-72 do 9-73. Owies na paź
dziernik od 8 43 <io 8-44. Owies na  kwietaeń od — • — 
do —. —. K uknradza na maj od 8-49 do 8' 50.

O ferty a a  pszenicę: mierne.
C hęć knpna: mierna.
Usposobienie słabe.
Irogeua: p o chm urno .

Zamknięci*; giełdy wiedeńskie].
Wiedeń, dnia 12. grudni* 1911.
D zij o godzinie 2-30 popołudniu notowano:
Ai_cye austr. Zakładu krebyt. 649.75. Akcya węgier

skiego Zakładu kreuj-L 850- — , Akcye Augloaauku 326- — 
fljŁCj e Lnionnaukn 62.7-50 Akcye Lander banku 550 50 
ALcye Bankrereiau 543-—, Akcye Bodencredit 1307 — 
Akcye gluie. Bauku hip. 6SS-—, Akcye Praskiego Banku 
Kredytowego 716-— Akcye kolei państwowych 728-75, Ak- 
cyekole południowej*0b 25. Akcye kolei północnej 4975- —
d o  Akcye kolei czerniow. 545—, nkeye Al pin y
363-—, Akcye Kima Mnranyi 67425, Akcye Prag. To warz. 
źel. 2685. —■— Akc. Fabryki hroul 769’— , Akcye tu re 
ckie tytoniow e 317-50, Akcye galic. karp. »ow naftow. 
753-— Obikg. węg. iudenin. 9179 Renta majów.- 91-20. 
Austr. Renta koron. 91-15, Węg. Renta koronowa 90-40, 
56-let. L isty tow . kred. ziemsk. 91*!-5 °m Listy Bauku Ui- 
p o t 92-25, 4 ,/2(,/0 Listy Banku hip. 8*9 . 5°/( Listy Banku 
hipoi, 110-—, 4*/tt Listy Banku ku.,, jz-5.o, 41i3'/0 Llsay 
tsanku kraj. 99-— 4°/0 Obligacy* prc-piuac. 98-30, 4 L'ft
Galie, pożyczka kraj, z 1893 r. 92-90, 4#/9 pożyczka mia 
sta Lwowa 91-85, 4°/* Pożyczka m iasta Krakowa 90'25
Losy lureckie 239-50 Marsu 117-78 Ruble 254-50, R osyj
ska i°/0 renta z I 9O6 r. 103-50, Akcye Skoda i>77-25. 
Galic. Bank. kred. ziemski 99-25. Powsz. riaok depozy
towy 548 00.

Usposobienie silne lecz rezerwowane, tylko m onlany 
o ż y r io n e .

Kursy giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dn ia  12. grudnia.

Losy a) procentowe:
AnsŁryacki&go Zakłada Kred. 1 obltg, «  * r. 1856 3 pras. 
798-50 Austr. Żaki. kred. z b. op. z r. 1839 3 pros. 
2?7—  Tow. żeglugi ca  Dunaju 100 k. 4 m. zł. p ra s . 
310-—. Węglersk. t nura nip. po 104 zł. 4 pras, 2*9- — 
Pożyczka serbska norm. po 100 fr. proc. 126 50

Losy b) bezprocen tow a:

Budapeszteńskie (B .sillea) 5 zl. 37-50. Zakłada kretl. dl* 
handlu i przem ysłu po 106 zh 510 50. Clary z l  40 in, k, 
— •—. Losy m. Krakowa 20 zl 186-—  Pożyczka m. Lu
biany 20 zł 100-—. Pallfy 40 zł. m. konw. 84-—* G^urwo- 
nego krzyża austr. tow. 10 z l  73-75. Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zł. 47- — . >.o.«® fnnd. arc. Rudolfa 10 zt.
"9-—. Salnia ł0  z l . m- 292-—. Tureckie oblig. prem 
kolejowe 4no fr. per casi _ 238-—. Tureckie obtig. prem. 
solejowe 400 fr. per medio 239 69. Losy kom unalca m. 
Wiednia z r. 1874 507 '—,

F r a n k f u r t  dnia  12 grudnia .  Austr.  kred. 203-50, Ko
leje państw ow e 155-75, Discoilto 191-90, Laura  —• —, 
Losj' tu reck ie  — ■ —.

B erlin , dnia 12 grudnia ,  o* n r  noty austryask is 8 5 —. 
Sphytus — .

P a ry ż , dn ia  12 grudnia. Trzyprocaritowa rsn ta  25-45 
mąka 3] 6U

Zamknięcie giełdy berlińskiej.
B erllfl 12/12 1911. Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy 

notowano- Kredyty 203-50, Staatsbahny 150-37, Uiscoma 
Coiuandit 19212, Berlin Tow. handl. 170 62, Laura 178-50, 
Bohumeiy 231- — , Ko*ej połuon. wschodnio-pruska — - —, 
Ruble za g o t 216-10, Kolej warsz.-wied. 1S4-50, i\o'ej m o
rza śródziemnego — •—, Kolej Merydyonałna 121-25. Losr 
tureckie 162-50 Reuic włoskj — , „Harpener* i.upalnia 
węgla 195-— Kole; Marienburg-Mławka — , Konsolida- 
cye — , Lom bardy 18-87, Kolej Heury 150*50, Niemiecki 
Bank narodowy 127'75, Kanada Proferred 245'87, Akcye 
żeglugi hamonrgskiej 141-87, Kurs warszawski —-—, Huta 
„Donnersmark* 311-50, 3 i pół prc. renta rosyjska -. r,
1804 — , 3:8 urc. reu ta  rosyjska —• —, 4 prc. renta ro
syjska z r. .902 91-25, 4 i pół proc. renta ros. z r. 19t u
100-30 Rhelnische SUhl.yerke 171-75 (ielseusir^ńafc 196-25

PrmMkiratc„fiau^ Wieciir- 
ne;1* i nGazety Poranne]" można 
rozpocząć featfdego dnia.
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